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Prenumerata miesięczn. w Łodzi 3.00 złotej” 
„Kraju 4.00 
% m » zagran. 7.00 
Odnoszenie do domu 20 groszy miesięczniej$ 
„GłosPolski' łącznie z „Murjerem Wiecz." 
wraz z odnoszeniem 4.80 złotych miesięczn. 


Obrady genewskie. 


Przed przyjęciem Niemiec do ligi. — Dotkliwa 
porażka litwinów. 


WARUNKI PRZY. IA NIE- |vera" donosi z miarodajnych źró- 
MIEC DO LIGI ODÓW. |deł, że ze strony niemieckiej usi- 


PARYŻ, 21 września, (Pat.) — łowano wysondować opinje dele- 


„Tesnpe” omawiając sprawę przy- gacji. francuskiej, w celu stwier- 
jęcia Niemiec do ligi narodów | dzenia, czy Francja sprzeciwiłaby 
przypomina, iż przyjęcie to uza-|Si< Sgonnan ppi FAS Nie- 
lezni 1aat ieleni miec w radzie ligi narodów. 
a ad) dpi peaga Wedtug informacji tego kores- 
do ich szczerych zamiarów prze- pondenta stwierdzono, iż Francja 
strzegania międzynarodowych zo-|"ie sprzeciwiałaby się temu. 
bowiązań, oraz zobowiązania się : 
do szanowania i chronienia przed SKREŚLENIE WNIOSKÓW 
wszelką napaścią z zewnątrz ©- LITEWSKICH, 
becnej nietykalności terytorjum i] GENEWA, 21 września. (Pat.) 
Eaa potani wszyst | Zgromadzenie ligi narodów posta- 
kich członków ligi narodów. Dzien s PE ? 
nik zapytuje, jakie to rękojmie go- nowiło bez dyskusji na wniosek 
towe są dać Niemcy, i czy istotnie | przewodniczącego Motty, skreślić 
szczere będą jch zamiary uszano-|z porządku dziennego znane wnio 
wania i utrzymania całości tery-|ski litewskie, wniesione na porzą- 
torjalnej i niezależności członków| dek dzienny obecnego zgromadze- 
ligi narodów. Zobowiązanie takie) , aż ło 
pociąga za sobą uznanie stanu rze|7!4 Przez zgromadzenie zeszło- 
czy, wynikającego z traktatu wer-| roczne. 
salskiego. W odpowiedzi na to py-| Na uwagę zasługuje fakt, że 
lanie, zaznacza „Temps“ tkwi ją- przewodniczący składając propo- 
dro zagadnienia, a wszelka dwi- zycję, nie wspomniał ani o moty- 
znaczność jest niedopuszczalną. Te 3 
wach cofnięcia wniosku przez de- 
PRZEDWSTEPNE PRZYGOTO.|legację litewską, ani o zastrzeże- 
WANIA. niach tej delegacji co do ewentu- 
GENEWA, 21 września. (Pat.)|alnego wznowienia tej sprawy w 
Szwajcarska agencja  teleśraficz- | przyszłości, 
na donosi, że delegat norweski 
Nansen wyjechał do Niemiec dla| ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA WY- 
omówienia z kamcłerzem Rzeszy BUCH WOJNY. 
kwesti przystąpienia Niemiec dol GENEWA, 21 września. (Pat. 
igi narodów. zi tutaj o poio- L+ AC 
ficjalne nawiązanie kontaktu, w Reda ligi narodów na pouinem po 
celu poinformowania kanclerza o aonla komitetu, DAUM ói 
panujących w Genewie nastrojach dlo której nie pik boikaz ena; aż 
poglądach . w, sprawie: przystą- by do wypowiedzenia się w spra- 
pienia Niemiec do ligi narodów. wie. projekłowacej międzynarodo» 
j izacji dla prowadzenia 
NIEMCY_SONDUJĄ OPINJĘ [yep ganran sań i 
śledztwa w b. państwach nieprzy- 
FRANCUSKĄ. jacielskich zapraszano inne pań- 
LONDYN, 21 września. (Pat.)—jstwa, prócz tych, które są repre- 
Genewski korespondent „Obser- zentowane w radzie ligi narodów. 
Pn drommar D 
Wczorajsze manifestacje robo- 
tnicze zagranicą. 
W NIEMCZECH, w wielkiej sali gmachu „Trocade- 
BERLIN, 21 września, (Pat) —fro" partja socjalistyczna, general- 
Berlińskie organizacje robotniczeļna federacja pracy i grupy rady- 
zorganizowały dzisjaj szereg zgro- kalne bloku lewicy urządziły ma~ 
p dzeń nod hasł alki . |nifestacje pokojową, 
madzen p asiem wa'ki Z WOJ-i Manitestację zakłócili komuniś- 
ną. Na zebraniach tych przema-|cj, usiłując wtargnąć do wielkiej 
wiałi delegaci Francji, Rosji, Ho-| sali „Trocadero*, Doszło do bójki, 
łandji, Austrji i inni. Mówcy pod-| W sma której wiele osób zostało 
kreślaj w swych przemówieniach | ST37CH. 
że robotnicy catego świata łączą W AUSTRJI. 
się w tym dniu w proteście prze-| WIEDEŃ, 21 września. (Pat.) — 
ciwko wojnie i w dążeniu do za-| Dzisiaj z okazji 60-letniej rocznicy 
pewnienia pokoj na całym świe-| założenia międzynarodówki ; ro- 
AC. botniczej odbyło się uroczyste 
z przyjęcię nimasi Siara 
przez międzynarodówkę amster- 
z WE FRANCJI. damską. W uroczystości wzięli 
PARYŻ, 21 września, (Pat) —|udział delegaci zagraniczni. 
Dré w godzinach popołudniowych 
a 1 PRZEZ 
Wybory uzupełniające do Reichstagu, 
BYTOM, 21 września. (Fat) —jtrum 13.013, niem. nacjonaliści 
Ostateczne wyajki głosowania są | 5106. 
następujące: Raciborz: komuniści 5022, Sie- 


Gliwice - miasto:  komuaniścijdlerpartei 15, partje polskie 684, 
6686, Siedlerpartei 40, polskie; demokraci 617, Hauspartei 40, so» 
partje 535, demokraci 1232, Hausicjal-demokraci 602, partja gospo- 
partei 47, socjaldemokraci 174,|darcza 195, niemiecka partja lu- 
sdnmiechka partja ludowa  1269,,dowa 398, narodowi socjaliści 550, 
petja gospodarcza klas średnichicentrum 8302, niem. nacjonaliści 


445 parody: socjalisni 329, cen-! 3605, 


Łódź, Poniedziałek, 22 września 1924 r. 
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Śledztwo 
w sprawie nadużyć po- 
dafkowych na Górnym 


Śląsku. 
WARSZAWA, 21 września. — 


(Pat.) — W sprawie nadużyć po- 
datkowych na Górnym Śląsku pro 
wadzone są w dalszym ciągu do- 
chodzenia władz skarbowych, 

Firmy przeciwko którym zosta- 
ło wdrożone postępowanie karne, 
złożyły w międzyczasie uzupełnia 
jące zeznania o dochodach za la- 
ta 1921 i 1923, 

Tow. akc. Hohenlohe w dodat- 
kowej deklaracji z dnia 9 b. m, 
podwyższyło uprzednio zeznany, a 
podlegający opodatkowaniu do- 
chód z sumy 35,000 złotych do su- 
my 5 miljonów złotych. 

Firma „Caesar Wollheim" wy- 
raziła gotowość zapłacenia tytu- 
łem podatku sumy, wielokrotnie 
przewyższającej cały poprzednio 
podany. zysk, 

Również szereg innych towa- 
rzystw, które w pierwotnych de- 
klaracjach wykazały bądź straty, 
bądź też małe zyski, stanowiące 
znikomą część osiągniętych rze- 
czywiście dochodów, cofa złożone 
zeznania i zapowiada złożenie de- 
klaracji dodatkowej. 

Wojewódzki» władze skarbo- 
we w Katowicach prowadzą da- 
lej energiczne dochodzenia przy 
pomocy komitetu rzeczoznawców, 
delegowanych przez min. skarbu. 


PILOCI POLSCY W PARYŻU, 
PARVŻ, 21 września (Pat) — 
Na cześć przybyłych łutaj ołice- 
rów pilotów polskich odbyło się 


siedzeniu przyjęła do wiadomości| wczoraj wielkie przyjęcie, wyda- 
we-|ne przez towarzystwo francusko - 


polskie, Na przyjęciu obecny był 
polski poseł w Paryżu Chłapow- 
ski, wraz z całym personelem po- 
selstwa, poseł Dębski, liczni przed 
stawiciele francuskiego minister- 
stwa wojny i spraw zagranicz- 
nych, oraz przedstawiciele sfer 
przemysłowych, finansjery i t. p. 


SUKCES WYSTAWY POLSKIEJ 
W KONSTANTYNOPOLU. 
KONSTANTYNOPOL, 21 wrze 

śnia, (Pat), Wystawa polska wzbu 
dza coraz większe zainteresowa- 
nie, Dzisiaj zwiedziło wystawę 
przeszło 5 tysięcy osób. Tranzak- 
cje dokonywane są w dalszym cią- 
gu, lecz utrudnia je brak repre- 
zentantów, oraz cenników wiel- 
kich firm. 


SYTUACJA W GRUZJI. 
PARYŻ, 21 września. (Pat) — 


Tutejsze przedstawicielstwo $ru- 


zińskie komunikuje, że według o- 
trzymanych z pogranicza Gruzji 
telegramów, w okręgu Sonaki, 
wzdłuż rzeki Kodory, kilka tysię- 
cy powstańców powstrzymało po- 
chód czerwonych wojsk. Gruzini 
więzieni w twierdzy Batum wyła- 
mali bramy więzienia i zbiegli. 
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drożej 


dze narodów. — Sprawa 


Gruzji, — Kamieniew o wewnętrznej i zagranicz- 
nej sytuacji sowietów. ! | 


MOSKWA, 21 września. (Pat), 
Cziczerin oświadczył przedstawi- 
cielowi Rosty w związku z rezo- 
lucją ligi narodów w sprawie Gru- 
zfi, co następuje: 

Jednocześnie z podjęciem na 
froncie politycznym ołenzywy im- 
perjalistycznej, skierowanej po- 
średnio lub bezpośrednio ` prze- 
ciwko Francji, t, zw. narodowa H- 
ga rozpoczyna obecnie ofenzywę 
przeciwko sowietom. Praca tej li- 


|tom na terenie wschodnim, której 


koroną jest powstanie śruzinów i 
| uchwała ligi narodów w tej spra- 
wie, e 

Sowiety znajdują się w przede- 
jdniu rokowań z, Francją, Ogólny 
podkład rokowań będzie taki 
sam, jak z Anglją, jednak trudno- 
ści porozttmienia są większe, po- 
nieważ dawne wierzytelności frań 
cuskie są większe od angielskich 
i prasa robotnicza Francji jest 


gi jest zamaskowanym atakiem na | mniej wpływowa, 


Rosję sowiecką, w tych wypad- 
kach, w których rządy kapitali- 
styczne nie chcą lub nie mogą wy 
stąpić wprost. 


Taka rola, zdaniem Cziczerina,łże 


nie tylko, że nie podnosi autory- 


Rokowania z Japonją zbliżają 
się do pomyślnego zakończenia. 

Przechodząc do sytuacji wer 
wnętrznej, Kamieniew zaznacza, 
najważniejszem zagadnieniem 
w tej dziedzinie jest powstrzyma- 


tetu ligi narodów, a raczej sprze-|nie wzrostu cen na zboże, ponie- 


ciwia się sprawie wykonania u- 
kładu angielsko - francuskiego 


lub zawarciu porozumienia fran-;płac zarobkowych 


cusko - sowieckiego, 

Pucz gruziński, zaznaczył Czi- 
czerin, wywołany został przez 
burżuazję międzynarodową, która 
wyzyskać go chciała przeciwko 
Rosji. Wyniki tego puczu, wedłuś 
przekonania Cziczerina, wskazują 
na to, że Gruzja jest wolnym 
członkiem związku sowieckich re- 


publik. 


MOSKWA, 21 września. A. W. 
W. przemówieniu, wygłoszonem 
na plenum ekonomicznem C, K. 
Konsmołu, Kamieniew przedsta- 
wił międzynarodowe i wewriętrz- 
ne położenie S. S. S, R. Punktem 
centralnym w polityce zagranicz- 
nej pozostaje zawsze zawarcie 
traktatu anglo-sowieckiego i o- 
twarta przez to możność uzyska- 
nia kredytów, Dzięki gwarancji 
rządu angielskiego będzie można 
uzyskać pieniądze, bez których, 
twierdzi Kamieniew, będzie tru- 
dno sowietom uregulować najpil- 
niejsze sprawy. Po, podpisaniu 
traktatu dyplomacja. angielska, 
składająca się z żywiołów -konser- 
watywnych. rozpocznie śwałtow- 
ną kampanię przeciwko sowie- 


FA 
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waż wzrost ten, wywołując po- 
drożenie towarów i podwyższenie 
zagraża refor- 
mie walutowej. Celem opanowa- 
nia rynku zbażówego rząd posta- 
nowił przerwać wywóz i zebrać 
fnndusz rezerwowy zboża, aby 
móc regulować ceny na wiosnę. 
Środkiem. zmuszdjącym włościan 
do sprzedaży rządowi zboża po ce 
nach umiarkowanych ma być ścią. 
ganie podatku rolnego. 
przeciwstawiają się bogaci wło- 
ścianie, nie chcąc dopuścić do ob- 
niżenia korzystnej dla siebie kon= 
juriktury rynku. 


Zadaniem przemyshh jest obni- , 


żenie cen produkcji, usunięcie po- 
średnictwa i wzmożenie kęonera- 
cji. Najmniejszy postęp wykazuje 
przemysł metalurgiczny, który da- 
je tylko 25 proc. produkcji przed. 
t wojennej, W razie uzyskania por 
życzki część jej zużyta zostanie 
na przemysł metalurgiczny, druga 
zaś część na potrzeby rolnictwa. 
Sytuację ekonomiczną sowietów 
charakteryzuje w chwili obecnej 
zróżniczkowanie włościaństwa, 
wzrost „kułaczestwa” îi prywat- 
nego kapitału. Objawy te rząd so- 
wiecki zwalcza,  przeciwstawia- 
jąc. im wzmocnioną działalność 
proletarjatu. 


rzenia 


Prez. Wojciechowski „w „Pinczowie. 


Uroczystość poświęcenia sztandaru 2 p. legjonów. 


KIELCE, 21 września. (Pat). — 
Dziś w niedzielę p. prezydent 
Rzplitej, udając się do Pinczowa 
na uroczystość poświęcenia sztan 
daru 2 p. Legjonów, zatrzymał się 
na krótki czas w Kielcach. 

Na spotkanie p. prezydenta, ja- 
dącefo samochodem ze Spały, wy 
ruszyli p. wojewoda kielecki, Man 
teufel wraz z komendantem poli- 
cji okr. kieleckiego, Barwiczem. 

Po krótkim odpoczynku w Kiei- 
cach p. prezydent udał się w dal- 
sza drogę do Pinczowa. 

W Pinczowie przed bramą try- 
umfalną powitał p. prezydenta 
starosta pinczowski w imieniu po- 
wiatu, a w imieniu władzy woj- 
skowe) insp, armji gen. broni Že- 
liśgowski. Ponadto witali p. prezy- 
denta przedstawiciele władz sa- 
morządowych i liczne delegacje 
udności. Po powitaniu p. prezy- 
dent udał się na msze polową, 


którą odprawił. ks. biskup Gall i 
w czasie której poświęcił sztan- 
dar 2 p. Leśjonów. 

Wręczając sztandar dowódcy 
pułku, ppłkowi Czaplińskiemu, p. 
prezydent odezwał się w następu- 
jący sposób: 

w2-gi pułk Legjonów zasłużył 
się ojczyźnie, Wiem, że oddaję 
sztandar w ręce wierne i dzielne 
i wiem, że zawsze wiernie trzy- 
mać go będziecie, że nigdy me 
znajdzie się w ręku wroga". 


Po uroczystości p. prezydent u- ` 


dał się do kościoła parafialnego, a 
następnie wziął udział w śmiada- 


niu, wydanem na jego cześć przez: 


starostę pinczowskiego. Po śnia- 
daniu p. prezydent udał się do ko- 
szar 2-go pułku Legjonów na o- 
biad żołnierski. * 

O godz. 2 popoł. p. prezydent 
opuścił Pinczow, udając się z po- 
wrotem do Spały. 


Akcji tej, 


- 
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ewnętrzn 


a zagraniczna. 


Prasa chieńska podniosła wrza-| 


wę z powodu oświadczenia mini- | 


stra Skrzyńskiego w lidze naro- 

dów, że powstający obecnie uni- 

wersyłet w Krakowie,. w _przy- 

będzie przeniesiony do 
Lwowa, Główny dziennik endec- 

' ki oskarża ministra o samowolę, o 
przesądzanie wobec ligi decyzji 
rządu i opiera swój sąd na tem, że 
w protokule zamiast autentycz- 
nych słów ministra znalazło się co 
innego.. Rzeczywiście owo przei- 
naczenie, czyli według wyrażenia 
publicysty endeckiego „wyskroba- 
nie” robi nader ujemne wrażenie 
i wprost kompromituje delegacje 
polską, Jedno z dwojga: albo: p. 
Skrzyński popełnił błąd formal- 
my, wyrażając swe osobiste zda- 
nie; jako postanowienie rządu, ał- 
bo też miał do tego prawo, a w 
takim razie nie powinien był po- 
zwolić. na żadne zmiany w pro- 
tokule, a tem mniej na gadatliwy a 
bezsensowny ustęp, jaki tam 
wstawiono, Z jakiej racji była tam 
mowa o specjalnej ustawie sej- 
mowej? Alboż była jakaś uchwała 
sejmowa o założeniu uniwersyte- 
tu w Krakowie? Jeżeli rząd wła- 
snem postanowieniem wybrał 
Kraków, to chyba może tak samo 
przenieść uniwersytet do Lwowa i 
nawet zawcząsu ten zamiar ogło- 
sić. 

Dziennik endecki domaga się 
wobec oświadczenia p. -Skrzyń- 
skiego wyraźnej deklaracji rządo- 
wej. Oczywiście ma on na myślij 
taką deklarację, któraby zaprze- 
czyła zapowiedzi ministra spraw 
zagranicznych i zmusiła go do u- 
stąpienia, | my wszakże jesteśmy 
zdania, że rząd mie ma ani racji 
ani potrzeby odeęśrywać w danym 
razie roli sfinksa) i powinien od- 
słonić swój prawdziwy zamiar. 
Sprawa ta jest wymownym przy- 
kładem ścisłego związku, jaki łą- 
czy poczynania zagraniczne z ča- 

~  bkształtem polityki państwowej, 
iepodobna /na dłuższą metę u- 
awiać demokratycznej fazeoło- 
d qa widowni międzynaródowej, 
| konkretne zagadnienia narodo- 
rościowe zostawiać odłogiem lub 
/(ezwiązywać metodami reakcji na- 
"Jonalistycznej. Zapowiedź p. 
Skrzyńskieśo dła demokracji za- 
chodniej stanowiła mocny argu- 
ment, gdyż przynosiła nie frazes i 
mię djalektykę, lecz fakt 'określo- 
ny. Ale jakże wygląda rozcieńcze- 
nie tej zapowiedzi w protokule, 
które robi wra 


szłości 


żenie wykrętnegó | formacje: Kątna 17, m. 7. 


wycofywania się i wszystkim na- 
agitacji przeciw Polsce i do obsy- 
pywania jej niesłusznemi oskarże- 
niami lub. wręcz oszczerstwami. 

Okaziije się dowodnie, jak niedo 
rzecznym w samej zasadzie był nie 
dawny pomysł zainstalowania mi? 
mistra spraw o wybitnej marce de- 
mokratycznej przy utrzymaniu, a 
nawet wzmocnieniu prawicowej 
barwy całego gabinetu, Taki mini- 
ster z góry byłby skazany na rolę 
fałszywą i niewdzięczną. Stojąc de 
facto poza obrębem miejscowej ad 
ministracji, nie może on skutecz- 
mie wpływać ma bieg reform de- 
mokratycznych, ani ich należycie 
kontrolować, natomiast miałby o- 
bowiązek przedstawiania ich 
przed obcymi w. najkorzystniej- 
szem świetle, Atofi na dłuższą me 
tę taki minister demokrata nie 
osiąśnąlby niczego; jedynym skut- 
kiem jego usiłowań byłoby zasia- 
nie nieufności co do wartości i 
szczerości samej demokracji pol- 
skiej. Trzeba mieć na uwadze, że 
pierwiastki owej nieufności istnie- 
ją nawet dzisiaj jako pozostałość 
reputacji, jaką nam robili w Euro- 
pie zaborczej ż carską demokra- 
cja na czele. 

Zdanie, że polityka zagraniczna 
jest niezależna od stanowisk i po- 
glądów partyjnych, jest karykatu- 
ralnem spaczeniem twierdzenia, 
że w dojrzałych przodwijących na- 
rodach europejskich na tym pun- 
kcie niema już zróżnicowania 
partyjmego, gdyż zasadnicze wska- 
zania tej polityki są wspólne wszy 
stkim partjom. 

A jeżeli nie są współnel? W ta- 
kim razie przecrwieństwo partyj- 
ne jeszcze się zaostrza. 

U:nas w pojmowaniu zagadnień 
międzynarodowych i całej polity- 
ki zagranicznej istnieje pomiędzy 
prawicą a lewicą cała przepaść, 
Rzekoma jedność polityki zagra- 
nicznej jest pożądanym celem, po- 
niekąd ideałem, a bynajmniej nie 
bezpośrednim faktem. A u nas w 
dodatku sam fakt nie istnieje i 
demokracja nasza nie powinna o 
tem zapominać, 


J, Mazurski. 


Place 


różnej wielkości w pobliżu ulicy 
Kątnej do sprzedania. Bliższe in- 
25—3 


Nr. 260 


-<e 0 


al  Wszechświatowy kongres studentów w Warszawie. 


Sprawa przystąpienia studentów niemieckich do C, I, E, 
Minęły pierwsze dni pobytu de-|rały się na obradach dwa poglądyjlat już, zostało ono przedyskuto- 


legatów młodzieży akademickiej 


szym wrogom daje sposobność do|z całego świata w Warszawie —|przewodniczących* 


— względnie w Polsce, gdyż wj 
licznych wycieczkach zwiedzali | 
goścje nasz kraj od wschodu do 
zachodu. 

Skończyły się pierwsze owa- 
cyjne przyjęcia, powitania, prze- 
mowy, podziękowania, koncerty i 
Ł d 

Jak zwykle w podobnych chwi- 
lach, podczas odwiedzin w War- 
szawie gości zagranicznych stara- 
liśmy się ze wszech sił, by zado-| 
kumentować przybyszom, że je- 
steśmy krajem na wskroś kultural 
nym i że staropolska gościnność 
nie jest czczym dźwiękiem. 

Wykroczylibyśmy poza ramy 
tematu, gdybyśmy chcieli uzasad- 
niać, że pora już skończyć z tem 
udawadnianiem obcym © naszej 
przynależności do rodziny ludów i 
krajów o kulturze takiej samej ja- 
kiej są i ci goście, że pora już zdać 
sobie sprawę, iż nie licuje z naszą 
śodnością to ciągłe, par force, 
przekonywanie jnnych o tem, co 
powinno dla nich być pewnikiem, 
udowadniań poglądowych nie wy- 
magającym. Na iśnorantach wo- 
góle zależeć nam nie powinno. 

Nie znaczy to bynajmniej, byś- 
my uważali przyjęcia jaknajgościn 
niejsze za niewłaściwe, lecz nale- 
ży ująć im tego tła do pewnego 
stopnia naszej niższości kultural- 
nej, które z uporczywego przeko- 
nywania o jej równości bezprzecz 
nie wynika. 

Nasze władze mają o wiele 
wdzjęczniejsze pole do pracy: my, 
„tubylcy”, czekamy na coraz to 
nowe dowody kulturalności na- 
szych władz naczelnych. I „entre 
nous", w czterech naszych ścią-| 
nach, będa one napewno równie] 
dobrze, jeśli nie lepiej przyjęte,, 
jak je przyjmują obey. 


Czytelnik pilnie baczący naj 
przebieg uroczystości C. L E, aj 
zwłaszcza na skład narodowościo! 
wy delegatów niechybnie zauwa- 
żył brak przedstawicieli studen- 
tów niemieckich. 

Brzmi to trochę paradoksalnie: 
międzynarodowy kongres : tuden- 
tów bez udziału niemców — jak- 
by nie było jednego z pierwszych 
narodów świata, Ucho nasze oswo 
iło się być może do pewnego stop 
nia z takjiem powojennem i przed- 
genewskiem pojęciem internacjo- 
nalności, ale nie powinna się z 
tem pogodzić młodzież w gronie 
której nietylko znajdują się zwo- 
lennicy p. Pojncare'go. 

Czekaliśmy z niecierpliwością 
kiedy ta sprawa ujrzy na konśre- 
sie światło dzienne. I oto dowio- 
dła młodzież, że czuje i myśli zgo- 
dnje z najwznioślejszemi ideałami, 
jakie jej tylko przypisywać zwy- 
kliśmy: pierwszego dnia obrad, po 
powrocie z wycieczek, wyłożono 
na stół sprawę przystąpienia stu- 
dentów niemieckich do C, I. E, i 
nad tą , sprawą debatowano aż 
dwa dni. 

Jak donosjło nasze pismo ście- 


jedna część 
była za u- 
przedniem przedyskutowaniem 
warunków przyjęcia niemców, po- 
czem miało dopiero nastąpić ich 
zaproszenie; druga część rady — 
żądała natychmiastowego zapro- 
szenia niemców do Warszawy, 
gdzie wszczętoby dyskusję. 
Nasza delegacja zdała egzamin 
dojrzałości politycznej, pokojowoś 
ci i gościnności: była za natych- 
miastowem zaproszeniem niem- 
ców. 
Dnia 15 b.m. w nocy, gdy zwycie- 
żyła druga koncepcja. wysłano do 
studentów niemieckich w Berlinie 
depeszę treści następującej: 
„Zebrani tutaj kierownicy de- 
leśacji kongresu ©. |. E, w Wat- 
szawie 1924 roku, kierując się 
życzeniem  wyrażońem przez 
każdą z dęlesacji — ujrzenia w 
lonie C, I. E. również studen- 
tów niemieckich, zapraszają ser 
decznie delegatów niemieckich 
do Warszawy, celem szczereśo 
i niekrępowaneśo omówienia 
jstniejących różnie w poglądach 
i dołożenia wszelkich starań ku 
ich usunięciu, 
Kongres C, I, E. 
(—) Jean Gerard, 


17 b. m. odpowiedzieli niemcy: 


„Dziękujemy  najserdeczniej 
delegacijom zebranym w Warsza 
wie za wyrażenie życzenia na- 
szego uczestnictwa w C, I, E. i 
za zaproszenie nas do dyskusji. 
Przed :wysłaniem delegatów, 
prosimy 0 zakomunikowanie 
naszego poglądu na nasze zasad 
nicze warunki, znane większoś- 
ci delegatom i omawiane w Bu- 
dapeszcie. Są one niezmienne, 
Delegacje angielska, szwedzka 1 
węgierska mogą nasze zapatry- 
wanja wyłożyć. Odsyłamy was 
do listu z dnia 21 sierpnia - do 
C, E Oczekujemy odpowie- 

niemieccy 


dzi. 
Studenci (Deu- 
tsche Studentenschaft) 
(7) Zimmermann. 
Sprawa uczestnictwa niemców 
w C. L E; wałkuje się już od bar- 
dzo dawna. 
W swym statucie organizacyj- 
nym wykluczyła C, I. E. niemców 
najwyraźniej Na naleśania śrup 
neutralnych zdecydowali się niem 
cy, mimo wszystko, „o przystąpie 
nia do C. I. E. pod warunkiem, że 
będą do C. I. E. oficjalnie zapro- 
szeni, że język niemiecki będzie 
równouprawnionym językiem ' o- 
brad na równi z francuskim i an- 
Sielskim, że otrzymają odpowied- 
nią ilość mandatów w zarządzie 
C. I E, oraz że zostanie im przy- 
znane prawo przystąpienia do 
konferencji w swej obecnej orga- 
mizacji, t. } konferencja uzna „Deu 
tsche Studentenschaft" za zjed- 
noczenie wszystkich niemieckich 
studentów w Rzeszy, w Austeji, 
w Czechach niemieckich i w Gdań 
sku. 
Takje postawienie ~ warunków 
niemieckich jest znane C., I. E. od 


zasadnicze: 


MAREK TWAIN. 


Bracia sjamscy. 


Zamierzam opisać nietylko dzi- 
wne przyzwyczajenia tych nie- 
zwykłych istot, lecz również nie- 
które zasługujące na uwagę oby- 
czaje, które dotychczas nie znala- 
zły się w druku, gdyż dotyczą 
prywatnego życia bliźniąt. Znając 
obu braci, mogę wziąć na siebie 
to zadanie. 


Bracia sjamscy obdarzeni z na- 
tury łagodnym i miłym charakte- 
rem, byk nierozłącznymi przyja- 
ciółmi przez całe swe długie, ob- 
fitujące w zdarzenia życie, ży- 
wiąc ku sobie niezwykłą przyjaźń. 
Już w dzieciństwie byłi wierny- 


mi towarzyszami | wszyscy spo- 
strzegli, że ci przykłądni bracia 
przekładają swoje towarzystwo 


nad wszelkie inne. Zawsze bawili 
się razem, a matka ich przyzwy- 
czajła się do tego w takim sto- 
pniu, że gdy pewnego razu zginęli, 


szukała tylko jednego, przekona- 


na, że drugi znajduje się w jego 
towarzystwie. Oprócz tego isłoty 
te były źle wychowane i bez wy- 
kształcenia. 


Barbarzyńcy, potomkowie bar- 
barzyńców, którym nieznany był 
świat filozofji i nauki. 

Jakiś zabójczy powiew zawiera 
ńasza chwalebna cywilizacja wraz 
ze swymi sporami, swarami i ró- 
żnicą między braćmi! 


Prawdę mówiąc, bracia nie 
zawsze żyli w zgodzie. Niemniej 
jednak istniały zawsze między ni- 
mi węzły, nie pozwalające im na 
rozłąkę i niezgodę. Nawet — co 
jest samo przez się zrozumiałe — 
mieszkali w jednym domu i mówią 
że z chwilą swego urodzenia nie 
spali jescze inaczej, jak razem, — 
Po części jest to słuszne, że przy- 
zwyczajenia naszego życia stają 
«ię drugą naturą, 


Bliźnięta kładą się zwykle do 
łóżek jednocześnie, lecz Czang 


TŐ NP, 


wstaje zwykle o godzinę wcze- 
śniej od brata. Po porozumieniu 
się braci, Czang wykonuje wsze!- 
kie funkcje domowe, a Eng chodzi 
po sprawunki, Tłumaczy 


to się 


tem, że Eng lubi wrażenia na świe 
żem powietrzu, Czang natomiast 
lubi siedzieć w domu. Niemniej 12- 
dnak lubi Czang z nim chodzić, — 
Eng jest baptystą, a Czang — ka- 
tolikiem; zresztą, pierwszy dla 
wygody brata zgodził się przyjąć 
powtórny chrzest, pod tym je- 
dnak warunkiem, że „nie będzie 
się fczył”. 

Podczas wojny bracia byli za- 
gorzałymi przeciwnikami i oby- 
dwaj walczyli niejednokrotnie z 
nadzwyczajmer" męstwem — Eng 
w szeregach separatystów, a 
Czang — federahistów. Przy „„Sie- 
dmiu Dębach'* jeden drugiego 
wziął do miewoli, lecz dowody, 
który którego, były o tyle jedna- 
kowe i przemawiające na korzyść 
obydwu, że trzeba było zebrać 
sąd wojenny, celem t1o0zstrzyśnię- 
cia tej sprawy. Długo sąd zasta- 
nawiał się nad wydaniem decyzji, 
aż wreszcie ten zawikłany pro- 
blem został rozwiązany w ten spo 
sób, że oba bliźnięta uznano za 
jeńców wojennych, a następnie za 
zgodą stron, wymieniono. 


Pewnego razu oskarżono Czan- 
$a © naruszenie dyscypliny woje 


aresztu; wówczas Eng, pomimo 
nieprzyjemności uważał 


„rady|wane i przekorespondowane 


za swój |chwih drugi brat 


nic- 
zliczoną ilość razy. 

Ostatnio w początkach bieżące- 
$o miesiąca omawiano te spraw 
na zjeźdzje 14 urzędów zagranicz 
nych zjednoczeń studenckich 
Budapeszcie. Niemcy podkreślil: 
wówczas swą nieustępliwość od 
BE powyżej punktów i wy- 
kluczał absolutnie wszelkie kom- 
promisy, i 

Na depeszę przeto warszawską 
odpowiedzieli w tonie zdecydo- 
wanym; mać nie mieli zamiaru 
znów rozpocząć dyskusji, w któ- 
rej wynik dodatni, znając swa nie- 
WPADA, najmniej wierzyć mo 
gli. 

Odpowiedź z Warszawy na de- 
peszę niemiecką nie jest nam zna- 
na; — najwidoczniej nie mogh się 
zebrani w stolicy delegaci zdecy- 
dować na przyjęcie ryczałtem 
wszystkich warunków niemiec- 
kich i niemcy ostatecznie nie przy 
jechali, 

Jest to zresztą rzeczą zrozumia- 
łą. Z czterech postulatów niemiec 
kich dwa wydają nam się zupeł- 
nie słuszne; mianowicie żądonie 
oficjalnego zaproszenia i odpo- 
wiedniej ilości mandatów. 

Natomiast punkt o równotrpraw 
nieniu języka niemieckięgo jest 
conajmniej nie na miejscu. Fran- 
cuski od dawien dawna, a ostat- 
nio i język angielski — to języki 
dyplomatyczne, Posługiwano się 
niemi zawsze i wszędzie na kon- 
ferencjach międzynarodowych. 
Tak jest į dzisiaj, A niemiecki 
znaczenia tego nie posiadał niśdy, 
tembardziej posiąść go nie może 
po wojnie. 

W obradach międzynarodowych 
C. IL E. oznaczałby bezwątpienia 
nieistniejącą hegemonje niemców. 

o się zaś tyczy traktowania 
„Deutsche Studentenschaft" jako 
delegacji wszystkich niemców, a 
nie niemców z Rzeszy i Austrji e- 
wentualnie, to jest to sprawa za- 
sadnicza, Należy rozstrzygnąć w 
sposób jasny i nie wzbudzający 
cienia wątpliwości, czy członko- 
wie C. I.E. są reprezentantami 
państwowemi studentów, czy też 
są oni przedstawicielami grup na- 
rodowych. 

Że kwestja ta skłania się ku ro- 
związaniu w myśl: drugiej alterna- 
tywy, sankcjonując tem samem i 
omawiany postulat niemiecki, za 
tem przemawia udział delegacji 
studentów żydowskich, podkre- 
ślanie przez Powilla, że nie jest 
angltkiem, lecz nowo-zelandczy- 
kiem i t. p. 

Po rozwiązaniu zagadnienia cha 
rakteru delegacji najpewniej po 
myśli niemców, należy mieć na- 
dzieję, że niemcy ustąpią w chęci 
narzucenia swego języka jako 
trzeciego C. I. E, i zostaną przyję- 
ci do wszechświatowej braci stit- 
denckiej, 

Będzie to, łącznie z przyjęciem 
niemców do ligi narodów, b. po- 
żądanym, ostatnim aktem  pojed- 
nania świata z niemcami. 


skowej, i skazano na dziesięć dni ļ przed drugim naznaczyć sobie z 


nią spotkanie, Lecz w krytycznej 
znajdował się 


obowiązek towarzyszyć bratu w |tuż przy nim, jakby wyrósł z zje- 
jego doli, choć był niewinny; wów- | mi. Wkrótce, ku swej wielkiej roz- 
czas, aby nie karać niewinnego | paczy zauważył Eng, że Czang 
wypuszczono obu na wolność — | zdołał zdobyć wzajemność dziew- 
jako nagodę zaw ierność. Pewne | czyny i odtąd musiał pogodzić się 
go razu bracia się pokłócili, jeden | z losem i być świadkiem ich czu- 
drugiemu wpił się rękoma we wto- | łości i miłosnego szczebiotu, 
sy i Czang zwalił Enga z nóg, lecz j Lecz z nadzwyczajną równowagą, 
która przynosiia mu nielądn za- 
wrócił na niego, Wówczas chwy: | szczyt, biedny młodzieniec znosił 
chli się i niemiłosiernie poczęli się | cierpliwie swój los. Codziennie 
okładać. Obecnie wkroczyli w ten; przesiadywał z zakochanymi od 
spór, starając się rozłączyć braci, | siódmej wieczorem do drugiej nad 
ecz ponieważ okazało się to nie- | ranem, wsłuchany w kanwę wes- 
możliwem, wówczas zapropono- | tchnień i echo pocałunków, roz- 
wali zakończyć walkę drogą po- | noszących się wokół, podczas gdy 
rozumienia, Wreszcie bracia wy-|za upojenie jednego z nich oddat- 
czerpali siły do tego stopnia, że | by Eng chętnie swą prawicę. Sie- 
przewieziono ich do szpitala i uło j dział jednak cierpiiwie, rozgląda- 
żono na jednem łóżku. jąc się we wszystkie strony, zie- 
wając i wyciągając się, w oczeki- 
waniu upragnionej godziny rozłą- 


natychmiast poślizśnął się i prze- 


Stare przyzwyczajenie braci do | 
stałego towarzyszenia sobie mia- 


ło swe niewygodne strony, Mia-| ** W, noce księżycowe odbywał 
nowicie, gdy doszli do wieku doj- | 7 para zakochanych dłuższe prze- 
rzałego, zaczęł: sobie pożwnalać na chadzki, często deiesięciokilome- 
przyj 6 mr bywania w to- | Fowe, ¿cnoc cierpiał wa reuma- 
warzystwie kobiet, Obaj zakecha- | "y7. na 1 j m . 

li się w jednej dziewczynie. KRET (Dokończenie wastapi). 

z mich starał mę w tajemmcy. fiłuasczył W. Prà 


22. IX. — GŁOS POLSKI — 1924 


Dyrektor Tow. Akc. „Zawiercie w wieku lat 47. 


Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ul. Aleja Kościuszki 53 na= 
stapi w poniedziałek d. 22 b. m. o godz. 3 popol. o czem zawiadamiają 


Córka i rodzina. 


Z powodu zgonu nieodzałowanej pamięci 


Maksymiljana Ginsberga 


Dyrektora Tow Akc. „Zawiercie” 


współczucie 


wyraża zarządowi głębokie 


S. KawenokKi. 


Do głębi wzruszeni śmiercią 


b» MAKSYMILJANA GINSI 


dyrektora Tow. Akce. „Zawiercie 
wyrażamy rodzinie ałębokie współczucie 


. wot 


Zaiary z pielęgniarkami 
kasy chorych. 


Swego: czasu donosilśmy o za- 


Z państwowej szkoły zawodowej. 


Hurtownicy tytoniowi radzą. dy za 
4 Kto może zostać jej uczniem? 
(p) W dniu wczorajszym w lokalu] Polecono komisji: 1) wystoso- 


związku inwalidów przy ul. Gdańjwanie meniorjału do premjerajtargu, jaki wybuchł w kasie cho-|.. ebay SPI PAK ka CDTi 34 WYSPA fe 
skiej 57 odbyło się posiedzenie| Grabskiego i gen. dyr. mon. zjrych na tle złeso obchodzenia siei” "aru żę, ao a a dolicz FR rai A PARYS USUIEFRI R WASZE 
hurtowników tytoniowych okrę- przedstawieniem krytycznego sta-| lekarzy dr. Majewskiego i dr. Tra-| dał "Ga. hittini s „PH OCE AE EAN na’ a 
gu łódzkiego. nu wszystkich hurtowni tytonio-| wińskiego z pielęśniarkami dziel- "h SDAWY Pi: śiówakia GRY Sao wo SP s i Ti AAT 
> 4 ; w ch . w. łódz . 60. 2 Zaint n d " Pa. 2». * : 5 SDT zy A ; sandy- gegi 11, na en, i0 kó 3 eje 

Po zagajeniu zebrania zabrał] WYSP wojew. to zkiego. 2) e-|nic pierwszej i drugiej. Zatar$ ten datów do państwowej szkoły za-|mał promocję, o ile od chwili wy- 


głos p. Piątkowski, wypowiadając 
się za bezwzślędnem  stworze- 
niem instytueji, którahy występo- 
wała w imieniu hurtowni tytonio- 
wych wobec władz, jak również i 
społeczeństwa, a której zadaniem 
też byłoby regulowanie Wandlu ty 
toniowego. 


Następnie p. Pawlak, obrazując 
ideę organizacji wogóle wypowie- 
dział się również za skoordyno- 
waniem działania hurtowni w ce- 
lu prowadzenia uczciwego handlu 
wyrobami tytoniowymi. 


Po przemówieniu p. Jałkiewi- 
cza i Czajkowskiego =stwierdził 
przewodniczący jednomyślność 
zebranych co do stworzenia wo- 
iewódzkiego związku hurtowni 
tytoniowych; poczem przystąpio- 
no do wyboru komisji organizacyj- 
nej w składzie 7 osób, 

Do związku należeć mogą wszy 
sikie hurtownie, mające od władz 


skarbowych koncesję. 


resowanie GG. D. M. T. stanem 
produkcji łódzkiej fabryki papie- 
rosów, która nie odpowiada wy- 
masaniórt konsumentów (papiero 
sy bez ustnika) i spowodowanie 
przydziału odpowiedniej ilości ma 
szyn ustnikówych. 3) Przeprowa- 
dzenie zmiany dotychczasowego 
sposobu przydziałów wyrobów ty 
foniowych stosownie do faktycz- 
nej zdolności zbywczej hurtowni 
wobec detalistów, 4) Dażenie do 
zmiany bezpośredniego wpłacania 
należności za towar, bez pośred- 
nictwa P. K. O., co naraża na stra 
ty klijentów, wpłacających go- 
tówkę za towar z góry 1 czekają- 
cych nieraz po kilkanaście dni na 
odbiór towaru. 5) Zainteresowa- 
nie władz skarbewych poboczny- 
mi hurtownikami, wytwarzający- 
mi drożyznę wytobów. 6) Utrzy- 
manie stałego kontaktu z central- 
nymi i lokalnymi władzami mono- 
polowemi i skarbowemi. 


~ 


przechodził rozmaite koleje, gdyż 
pielegniarki zwróciły się do okrę- 
$owej komisji związków zawodo- 
wych z prośbą o opiekę i domaga- 
ły się usunięcia z kasy chorych 
wzmiankowanych wyżej lekarzy. 
Lekarze w odpowiedzi na czynio- 
ne. zarzuty zażądali wydalenia 
skarżących się pielęgniarek. Spra 
wa stanęła wobec tego „na mar- 
twym punkcie i zainteresowane 
strony nie widziały sposobu zli- 
kwidowania zatargu. 

Wreszcie wobec tego, że spra- 
wa cała jątrzyła się coraz więcej, 
lekarze postanowili zlikwidować 
zatarg, oddając cała sprawę w re- 
ce tow. lekarskiego, które hezpo- 
średnio zwróciło się do O. K. Z. Z. 
urządzenie wspólnej 


wodowej, 

Do wzmiańkowanej wyżej szko- 
ły mogą wstępować. wychowańcy 
szkół. ogólnokształcących, posia- 
dający świadectwa z ukończenia 
ilości klas, przewidzianych statu- 
tem szkoły zawodowej i z prawa 
tego mogą korzystać w ciągu 3 
lat od chwili uzyskania świadec- 
twa szkoły ogólnokształcącej, po- 
czem prawo to wygasa. 

Byłym wychowańcom państwo- 


(b) W Łodzi istnieje muzyczno-| 
dramatyczne koło zwolenników 


prosząc o' 3 4 R: 
konferencii. sztuki, którego kierownikiem ar- 


tystycznym jest profesor Włodzi-, 
mierz llnicki, administratorem p.i 
Andrejew, - a chórem kieruje dy-, 
rygent madwornej kapeli papie-' 
i 


Jak się dowiadujemy, konferen- 
cja odbedzie się w dniach najbliż- 
szych i obie strony maia nadzieję, 
uda się wreszcie za- 


śtarg zlikwidować, 


iż łą droga 


PP. NW. 
h 


wej szkoły zawodowej, w wypad- | rzystać tylko jeden raz. 


ij 
Nowa placówka kulturalna. 


Am z 
s "> Lay. 


stąpienia do chwili ponownego 
zgłoszenia się ubieśło nie więcej, 
niż jeden rok. 


O ile przerwa w nauce trwała 
więcej niż jeden rok, wówczas bý 
ły wychowaniec szkoły winien 
być poddany egzaminowi wstep- 
nemu do klasy, z której wystąpił 
względnie do tej, do której otrzy- 
mał promocję. 


Z powyższego prawa można ko- 


Koto ma na celu organizowanie 
przedstawień i koncertów, któ- 
rych dochód przeznaczony jest na 
cele dobroczynne, przyczem pier- 
wszy tego rodzaju koncert - raut 
odbył się z wielkiem powodze- 
niem w sobolę w sal towarzy= 

i E ru. z BĘ 


a 


` 


„Wojna 


Wczorajsza manifestacja robotnicza. 


(b) W myśl uchwały międzyna- 
rodówki socjalistycznej odbyła się 
w dniu wczorajszym w Łodzi wiel 
ka manifestacja pod hasłem „woj- 
na wojnie”. 

Już z samego rana na Wodnym 
Rynku zbierały się tłumy robot- 
ników ze związków socjalistycz- 
nych i o godz, 9 rano uformował 
się pochód, w którym brał udział 
tłum złożony z 10 tys. ludzi. 

Na czele pochodu szli przedsta- 
wiciele O, K., R. P, P. S., niemiec- 
kiej partji pracy, „Bundu”, mie- 
dzy innymi posłowie Ziemięcki i 
Krónig. 

Dalej szli przedstawiciele  za- 
rządów wszystkich związków kla- 
sowych oraz robotnicy z okolicz- 
nościowymi transparentami, 

Manifestanci szli przez Główną 
i Piotrkowską do Placu Wolności 
przy dźwiękach orkiestr i śpiewu. 

Na Placu Wolności wystawione 
były trybuny, z których otoczeni 
sztandarami przemawiali posło- 
wie Ziemięcki i Krónig oraz pp. 
Danielewicz, Lichtenstejn i Mil- 
man, 

Mówcy podkreślali, że nieza- 
goiły się jeszcze rany po krwa- 
wej 7-letniej mordowni, gdy już 
różni militaryści pobrzękują sza- 
belkami, przyczem wybitną rolę 
odgrywają tu kapitaliści całego 
swiata, dla których jedyną dewi- 
zą to wojna, podczas której dora- 
błają się majątków. Klasa robot- 


nicza musi pamiętać, jakie po- 
dziękowanie otrzymała za ostał- 
nią wojnę. Inwalidzi, którym o- 


biecywano wszystko, co może 
być najlepszego, popełniają samo- 
hójstwa z nędzy. W wojnie świa- 
towej zamordowano 10 miljonów 
młodych ludzi, a 30 miljonów 
zmarło z ran i chorób, 

Winą to było socjalizmu, iż po- 
zwolił na rozpoczęcie wojny i te- 
raz trzeba tą winę odkupić, gdyż 
wojna obecna będzie strasznym 
Piotznei (r dziejach całego 
świata, którego pastwą padną w 
pierwszym rzędzie robotnicy i ich 
rodziny. 


(p) Onegd:lj spisały organa kon- 


trolne protokuły na szereg wła- 


ścicieli sklepów 
nadmiernych cen 
pierwszej potrzeby. 

tak odpowiadać będą 
spomniane przestępstwo: Josek 


za pobieranie 


za artykuły, 
j 
za, 


)— 


wojnie”. 


Wszelkiemi siłami należy odpie 
rać zakusy imperjalistów i nie 
zgodzić się, by dla czyjejś ambicji 
znów brat mordował brata. 

W końcu po przemówieniach 
przyjęto następującą rezolucję: 

„Zebrani na wiecu w dniu mię- 
dzynarodowej demonstracji, sku- 
piającęj lud robotniczy pod ha- 
słem pokoju i solidarności, oświad 
czają, że przeciwstawią się wszel 
kim wpływom zakłócenia pokoju 
światowego, skądkolwiek one wyj 
dą; że wszelkie zamachy na po- 
kój piętnują jak zbrodnię; że do- 
mmagają się rozstrzygania wszel- 
kich zatargów między państwami 
na drodze międzynarodowego po- 
rozumienia, 


działania jest panowanie 


kracji i polityka reform społecz- re podtrzymują drużynę, 


nych. 


1 a | , - 
Zebrani podkreślają z całym naile animuszu zwycięzcom 


ciskiem, 
pokoju i międzynarodowego współ Union z tygodnia na tydzień gra 


22. IX, — GŁOS POLSKI — 1924 


Nr. Z0U 


Życie sportowe. 


PRZEGLĄD PIŁKARSKI 


(9) Zawody ubiegłego tygodnia 
skończyły się zwycięstwem fa- 
worytów w klasie A, przyniosły 
natomiast małą sensację w klasie 
C, Turyści, poważni pretendenci 
na trzecie miejsce nje zawiedli 
tym razem pokładanych w nich! 
nadziei i pewnie pokonali gospo- 
Jarzy z ulicy Przejazd, Szyk boio- 
wy fioletowych dość udatnie ze- 
sławiony, pracowita dełenzywa —] 
przyniosły zasłużone zer ek 
do którego głównie się przyczynił, 
strzelec dnia Fiszer. Lewemu ta- 
cznikowi Turystów  przypomniałv| 
się stare, dobre czasy, 
bramka na boisku D. O. K. padła 
w prawdziwie fiszerowskim stylu| 
—wbita wspaniale lewą nogą w 
górny prawy róg. Dodała ona wie- 
i bodaj 


że warunkiem trwałeśo,wpłynęła zasadniczo, na wyfraną | 


demo-|śorzej. Bez kilku jednostek, któ- 


można 


śmiało -zaliczyć drużynę Unionu 


pierwszą KO" 
bują nasze towarzystwa 


Concordia — Hakoah. 


dujące o przejściu do klasy B, —|partnerów b. słaby udział bierze 


w grze. W ostatnich scenach za- 


Tydzień nadchodzący przyniesie|wodów przeocza sędzia wyraźny 


także derby w klasie A. Spotkają jfaul, zawiniony 
się tam w zaciętej walce: ŁK.S. f przez obrońce Unionu. 


i ŁT.S.G. 

Źle się stało, że właśnie na nad- 
chodzącą niedzielę naznaczył wy- 
dział gier wyżej wymienione spot- 
kanja. Bo jeżeli zważyć, że mecz 


|ŁKS. — Ł.T.S.G, mógłby stać „ię 


znośnym wyrokiem sprawiedliwoś 
ci na samym końcu sezonu, _to, 
jednak z drugiej strony trzeba 
podkreślić, że teraz zmaganie obu 
rywali dostarczy pola.do różnych 
ómbinacji, w których tak się lu- 
sporto- 
we, Pozatem i względy finansowe 
przemawiają za tem, że więcej u- 
dały bilans zamknąćby było moż- 
na — kończącemi sezon zawoda- 


mi ŁKS. — Ł.[.8.G, 


TURVŚCI — UNION 2:0 (1:0). 
(9) Niebywałym sukcesem Tu- 


Walka z reakcją wewnętrzną dzisiaj do B-klasy. Tacy piłkarze, | mistrzostwo odnoszą poraz drugi 


międzynarodową jest 


nym składnikiem walki o pokój. ne 


W szczególności zebrani podno- 
szą, jako jedną z najważniejszych 
i najpilniejszych sprawę mniejszo- 
ści narodowych i zaspokojenia ich 
potrzeb w duchu demokracji i 
zgodnego pożycia w ramach pań- 
stwa polskiego. Zebrani z oburze- 


niem piętnują polityke ucisku na-jtylko z trudem 


rodowego, stwierdzają, że jest on 
jednem ze źródeł niebezpieczeń- 
stwa dla państwa Polskiego. Ze- 
brani oddają hołd pamięci wiel- 
kiego Jauresa, zamordowanego w 
przededniu wojny przez nikczem- 
neśo nacjonalistę i w 60 rocznicę 
założenia międzynarodowego sto- 
warzyszenia robotników oświad- 
czają, że niezłomnie walczyć będą 
w duchu ideałów międzynarodów- 
ki; o wyzwolenia społeczne i mię- 
dzynarodowe zbratanie”. 

Podczas manifestacji kilku lu- 
dzi usiłowało rozdawać odezwy 
komunistyczne, za co zostali przez 
policję zaaresztowani. 


Ti 
Walka z lichwa. 


Kuchcik i Machel, ul. Konstanty- 
nowska 29, Zylberberg J., ul. Za- 
wadzka 19, Eljasz Grynberg, ul. 
Konstantynowska 24, Salcenstein 
Icek, ul. Gdańska 8 i Ordynans 
Szulem, ul. Konstantynowska 48. 


_ Uruchomienie fabryki Krusche i Ender. 


(p) Fabryka Krusche Ender, 


i 


ynną, 


fona na 6 dni w tygodniu. 


MILIONY 


żakłady Przemysłowe i 


81—5 


Kupię | 
używaną KRZYZOWKĘ | 


(kreuzszpublmaschine) 
na 10 szpil. 
Oferty sub „885* do „Głosu*. 


omea ere 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


DO LAMPEK RIESZONROWYCH 


z poręczeniem za jakość prze- 
wyższającą towar zagraniczny 


stale KonKkurencyjnie do dostawy. 


KRARÓW, Czarnowiejska 72-4. 


Poszukuje 


Ache 


z wszelkiemi wygodami, 


w centrum miasta. Oferty do „Głosu“ sub „Dolary“ 


L 
l 


Według 


informacji 
w naj- 


została obecnie urucho-j bliższych tygodniach uszczuplenie 


dni pracy. 


| 
| 
i 


{gach białoczarnych napowrót byłjrystów spoczywa 


'koniecz- jak Hoffman, Bersz, Hacke, Wer- zwycięstwo tym razem w zupeł- 


r — marnują się bezwątpienia 
w tym zespole. Widać zarząd U-| 
nionu kosztem zbylnich starań o 
sekcję kolarska, zaniedbał zitpej: | 
nie drużynę piłkarska, która wi 
swoim czasie  rokowała świetne 
nadzieje. 

Ł,T,S.G. w zmaganiu się z Siłą, 
wydostało dwa; 
punkty, co się może wydać dzi- 
whnem, tembardziej, że w szere- 


czynnym Herbstreich. Natomiast 
Siła wykazuje słały postęp i kto 
wie, czy z zupełną rezygnacją za-; 
akceptuje swoje ostatnie miejsce, 
w tabeli. 

Wynik, jaki uzyskał Hakoah w) 
spotkaniu z Widzewem II (1:1) wy. 
wołał zrozumiały huczek w na- 
szym światku po 

onie 


ny to zespół ci bia 

Z 

graczy I-ej drużyny) wypracowu-| 
ją wynik remisowy, z Widzewem 


I wygrywają, natomiast ponoszą 
zasłużoną klęskę od Ł.K.S-u III, a 
z Widzewem II wychodzą także 
na remis, Niewiarogodne, a jed- 
nak prawdziwe! Rezultaty Hako- 
ahu są najlepszym dowodem tego, 
że ambicja w piłkarstwie jest czyn 
nikiem pierwszorzędnym. 

Z dwuch najgroźniejszych rywa- 
li o tytuł mistrza klasy C, żaden 
nie potrafił przechylić szali zwy- 
cięstwa na swoją stronę. 

ŁKS, IIT i Concordia podzielili 
się punktami, 

Tydzień ubjegły jest prawie, że 
zakończeniem pierwszej rundy fi- 


t ; ; f 1 przez nas|nałów klasy C, jako że w następ- 
tóra przez dłuższy czas była nie | zaczerpniętych nie grozi 


nych terminach zacznie się już 
druga serja rozgrywek, którą po- 
przedzi ciekawe spotkanie decy- 


BATERII 


Handlowe „TĘCZA 


410-5 


się zaraz 


Koi 


30-2 


iDo kompletu 


przygotowawczego (kurs kłasy A) 


Szkoła tańca 
w. Lipińskiego 
rozpoczyna co 2 tygodnie nowe komp- 


plety Zapisy: Ewangielicka 17 front 
5 piętro. 605-4 


Dr. med. 


H. Różaner 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłcłowe 
Leczenie szłacznym 
słońcem zórskim. 


DZIELNA 0. 
Przyjmuje od 8 do 
91 pół i 4—8. 

Tel. 28-98, 0-8 
złotych miesięcz* 
nie da za pokój 


|. Slirsrom 


Choroby skórne 
i weneryczne. 
Przyjm.: 12—32, 3—4.30 
7—9 w, w niedz, 9-=1 


nl. Zielona Ne Il, 


Dr. BRAUN 


Dziw-|ną bramkę, 
biescy!fszera, jak już wspomnianem było; 
ŁKS-em kombinowanym (6-u|w nader pięknym, bo prawdziwie 


na polu karnem 
Jednak 
Fiszerowj udaje się zdobyć druga 
bramkę dnia z najbliższej odieśło- 
ści, tuż przed końcem zawodów 

Sędzią spotkania byt p. Zy- 
gmunt Hanke. 


AKADEMICKIE ZAWODY 
SPORTOWE W WARSZAWIE. 


W ogólnej klasyfikacji miedzy- 
narodowych zawodów akademic- 
kich Polska osiagneła 66 punk- 
tów, Francja 44, Estonja 37, No- 
wa Zelandja 6. 

Na zakończenie zawodów przy 
dźwiękach hymnów narodowych 
wniesiono: na maszatch chorągwie 
narodowe w „kolejności ich klasy - 
tikacji. 

W związku z zakończeniem kla 
syfikacji p. Petitjean, komisarz 


P EE ; i sportowy E. oświadczył w 
Aw AE OAND 2a E raa „|rozmowie z przedstawicielem 
>A. T., iż polscy sportowcy a- 

ności zasłużone. |kademicy stanowią materjał do- 


Fioletowi znani już są z ekspe- 
rymentów, które polegaja na prze 
stawianiu zespołu. Tym razem ja- 
koś się powiodło. Zespół zwycięs- 
ki wystąpił do gr w następują- 
cym składzie: Weębiński, Sten- 
cel, Kabl; Frydman II, Frydman 
L Wahiman:; AI. Kubik, MacinoSt. 
Kubik, Fiszer, Hermans. Jak wi- 
dać z powyższego, śłówna siła Tu 
w: linji ataku, 
choć'i obronę posiadają dość do- 
brą. 

Zawody upłynęły naogół pod 
znakiem przewagi zwycięzców. 

Pięknie zainscenizowany atak 
po szybkich posunięcjach od AT. 
Kubika do brata i Fiszera, przyno= 
si w 5-ej minucie nader efektow- 
strzeloną przez Fi- 


fiszerowskim stylu. Z tem wię- 
kszym zapałem rozooczynają Tu- 
ryści cały szereg ataków, które im 
przynoszą nader korzystne, 
nak miewyzyskane sytuacje. Jed- 
na z rogu, z pięknie strzelonego 
przez Al. Kubika o mały włos nie 
przyniosła im jeszcze przed przer 
wą drugiego punktu. Również na- 
der ostry strzał Hermansa z wol- 
nego przechodzi tuż nad poprzecz 
ką. Nie uzyskawszy nic, ponad 
jedną bramkę w pierwszej poło- 
wie schodzą piłkarze z placu, 

Po zmianie stron w pierwszej 
fazie gry dochodzi Union do gło- 
su. Źle jednak sklecone wypady 
biało-zielonych nie zagrażają ani 
razu poważnie bramce Turystów. 
Hoffman z Hackem próbują owoc- 
nych akcji — nadaremnie. Sami 
nic zdziałać nie moga. Reszta 


„Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 

5 grosze za wyraz. Naj- - 

mniejsze ogłoszenie 50 gr. 44 
powodu wyjazdu 


Nauka | WYChOW. D sprzedani lustro 


BEE .. | fryzjerskie, szafę 
ngielskiego lekcji p 
l 1 konwesacji | 09 zeczy ołama 


; nę, lampę i 2 tand- 
udzielananczyciel | szajty. Wiadomość 


jed- | 


powrócił 
Specjalista chorób 
skórnych Í we- 
nerycznych. 
Południowa 23 
Przyjm,: 8—10 
1—2 i 4—8, 


Zastępców 
węglowych 


w każdej miejsco- 
wości do Sprzeda: 
ży węgla wagono- 
wo wprost konsu= 


przyjmie się jeszcze troje dzieci. | mentom poszukuje 
Wiadomość między g. 1—3. Drigona i &ka 


ichtensztajnowa, ul. Andrzeja 28, 
Ip. 


0,73 CENNE E 


Mikotów 


8969—2 | Polski Sląsk. 25-5 


bez mebli w cen- 
trun miasta kawa» 
ier. Oferty sub 
„Złotych pięćdzie- 
siąt* do administr. 
„Głosn* 


ROSZULE 


w wielkim wyborze 
Kołnierze, Era- 
waty, skarpetki 
jak równieź wszęlkie 
artykuły mody męskiej 
poleca 
H. Petersilgo 
93 Piotrkowska 38 


(GB) 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86 


i poje- kro 
naci Jer ae PS SA P5je 
Ne al, m. 10 35-49 | eE Dk 
merykanin udzie - : 
Ala lekcji angiei- | Bogafy I prate. 
skiego — Wiado- E 
mość od g. 2—4 | Zaołiarowane. 
Piotrkowska 165, | notrzebny jest bla- 
m. 5, 85—6-1 | P charz od zaraz. 
ERRI korepe- | R. Hirsz, ul. Gdañ- 
tycji. — Wiado- | ska 68. 94-2-p 
mość: Piotrkow- 
ska 261, w piekarni. | DONIESIENIA TOIM, 
912—5n 
= ddam = was- 
ność dziewczyn- 
kupno | sprzedaż lagh itai 
parat muzyczny | dobrze odchowaną 
orkiestrjon, gra- | niechrzczoną. Wia» 
jacy 15 utworów, | domość: Szkolna 


tanio do sprzeda- 
nia, Wiadomość: 
Piotrkowska 180, 
Dębowski. 52-5-k 
tprzedam tanio ca- 

łe urzadzenie 
pokoju sypialnedo. 
Wiadomość: ie- 
lona 12, w restat- 
racji. 802 —6-k 


26, Ą p 


pos 
umeblowanego 
lub bęz z oddziel- 
nem wejściem (nie 
z przedpokoji) ce» 
na od umowy, 
ferty da „Głostt* 
sub, „Parmacenta” 
84—5 m 


959-2-d 


ROH S BEI „a m 
zukuję pokoju 


WZROK” PZK PZK ZZ NOT ETER Z NE NOZE CZCZĄ 
Redaktor odpowiedzialnv Włądwvsław Magaiski. 


skonały, pod wieloma względami 
przewyższający francuski i estoń- 


ski, P. Petitjean jest zdania, że 
sport polski, który zwłaszcza w 
dziedzinie lekkoatletyki jest 


pierwszorzędny i rokuje najlep- 
sze nadzieje na przyszłość. 


Zdamiem teśp samego. zawod- 
nicy ftancuscy sa tak- gościnnie 
przyjmowani w Polsce, że z po- 
wodu ciągłych przyjęć i zabaw 


nie mogli dostatecznie wypocząć, 
cò przyczyniło się do osiąśnięcia 


stosunkowo wkromnych rezulta- 
tów w zawodach. 

* * * 
Wyniki wczorajszego turnieju 


na szable wykazały znowu wyso- 
ka klasę zawodników włoskich, 
którzy wygrali mecz Polska-Wło 
chy. 


TEE TI EZZEROZ ZEK? TRASE) 


Komunikat, 
[W Szkole Plastyki H. Paszke- 
í Folakowej 


7 


przy ul. Piotrkowskiej 92 (parter, 
ostatnia oficyna) rozpoczęły się juž 
lekcje. Tymczasem uruchomiono 
4 komplety. Zapisy. do szkoły do- 
rosłych pań i dzieci najmłodszych 
od 4-ch lat są jeszcze przyjmowane 
we wtorki i piątki 


od O 4—7. 
936— 1 


Czytajcie 


| Kurier Wieczorny“ 


pokoju umebiowa- | aropione JOKUM. 


n cza 
urzędnik. Zgłosze- adońska Teresa 
nia pod „Bank Pol- l zgubila dowód 
ski do Adm. „Głlo- osobisty wyd. 


su Polskiego“. 
928— 


w 


9 Siemiatyczach.55-5 
-m . 
ST: P A Y cislowski F roir 
poszakuję umebl. N Majer zgubit wy- 

pokoju przy | ciąg z ksiąg Ind 
inteligentnej  To- | ności. 86 — 1-2 


dzinie. — Oferty: 
„Głos Polski* dla 


„Profesora* 58-3-m URIBEZ 
RCT FTPUKSP" FET LEKU CET WOTA 
Dr. med. Gustawa 


Zand-Tenenhaumowa 


Choroby Kobiece i akusze: ;a 
Wólczańska Nr. 4. \ 
Przyjmuje od godziny 5 do 5 popołud. 


MŁODE | 


małżeństwo pószukińe pu 
koju z kuchnią. Oferty do 
adm. „Głosu” pod „E H. 


TRG RS T S ARISES 


a RATY! 


Meble tanie i modue wykonajemy 
w naszym zakładzie, adzsciamy 
gwarancji za sol:dne wykorazie. 
Zakład Stolarski, Napiórkąwskiego 
Nr. 7, przy Górnym Rynku. €1:4 


